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Święło Ludowe 


— dniem walki 
mas chłopskich 
© pokój 


WARSZAWA. W dzień Zielonych | 
Świątek pracujący chłopi polscy 
obchędzić będą uroczyście trady- | 
cyjne Święto Ludowe. W tym dniu, 
który przed wojną był dniem ma- 
nifestacyjnych protestów chłop- 


skich przeciw krzywdzie i wyzy-| % 


skowi ustroju obszarniczo-kapita- | 
listycznego, pracujący chłopi — 
współgospodarze Polski Ludowej — 
zamanifestują radość i dumę z| 
osiągnięć naszej Ojczyzny, swą nie- 
ugiętą wolę walki e pokój przeciw- 
ko imperialistycznym podżegaczom 
wojennym i gotowość wzmożenia 
wysiłków w pracy nad zwiększa- 
niem produkcji rolnej. 

Przygotowania do obchodów Świę 
ta Ludowego, przeprowadzane w 
całym kraju, wskazują, że tegoro- 
czne uroczystości, które odbęda się 
we wszystkich gminach wiejskich, 
staną się potężną manifestacją pra- 
oującej ludności wsi. Ludność pra- 
cująca wsi jednoczy się pod bhas- 
łami: Plebiscytu Pokoju, frontu na- 
rodowego wałki o pokój i Plan 


6-letni oraz dalszego umacniania ij 


pogłębiania robotniczo- 


chłopskiego. 


Tendencyjne deklamacje 


delegatów zach. w Paryżu 


PARYŻ, — W sobotę 5 maja od- 
bric rie- 44. posiodzonie - wstępnaj 
konferencji zastępców _ ministrów 
spraw zagranicznych, . 

Na sobotnim posiedzeniu pierw- 
Szy przemawiał delegat Francji Pa- 
rodi, który naświetlił w sposób ten- 
dencyjny cały przebieg konferencji 
i usiłował przedstawić sprawę w 
tem sposób, jakoby państwa zachod- 
nie poczyniły cały szereg ustępstw. 
Wszystkie te wywody potrzebne by- 
ły delegatowi Francji po to, by u- 
'sprawiedliwić odmowę przyjęcta po- 
prawki radzieckiej do pierwszego 
punktu wariantu a. W konkluzji 
Parodi stwierdził, że propozycje ra- 
ńseokie w sprawie redukcji zbro- 
jeń i sił zbrojnych są nie do przyję- 
cia. 

Odpowiadając przedstawicielom 
państw zachodnich delegat ZSRR 
Gromyko podkreślił, że nasuwają się 
wątpliwości, czy rządy Stanów .Zje- 
dnoczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francii pragną osiągnąć porozumie- 
nie w sprawie porządku dziennego 
i — co za tym idzie — czy pragną 
zwołania Rady Ministrów Spraw Za- 
granicznych. x 

Mimo wszystko — powiedział Gro- 
myko — delegacja radziecka nie tra- 
ci cierpliwości į bierze dalszy udział 
w obradach, mając nadzieję, że po- 
rozumienie w sprawie porządku 
dziennego będzie osiągnięte, 


Zestrzelenie samolotu 
z dowódcą lotnictwa 
francuskiego w Indochinach 


PEKIN. — Agencja Informacyjna 
Vietnamu podaje, że dowódca naczel- 
ny wietnamskiej Armii Ludowe; ude- 
korował medalem wojskowym II stop 
nia 357-mą baterię artylerii przeciw- 
lotniczej vietnamskiej Armii Ludo- 
wej. Bateria ta zestrzeliła. francuski 
samolot wojskowy typu V-26, na po- 
kładzie którego znajdował się dowód 
ca naczelny francuskich sił lotni- 
_ czych -w Indochinach generał 
Harteman oraz kilku wyższych ofi- 
cerów francuskich, 

Sztab główny vietnamskiej Armii 
Ludowej przekazał władzom lokal- 
nym polecenie prezydenta i rządu 
Vietnamskiej Republiki Demokra- 
tycznej, by zwłoki generała Harte- 
mana i oficerów francuskich zosta- 
ły — zgodnie z istniejącymi trady- 
cjami — pochowane z oddaniem ho- 
norów wojskowych. $ 


sojuszu 


Z roku na rok wzrasta liczba wyda- 

wanych u nas czasopism. 

one wszędzie — do domów 
miejsc pracy. 

Na zdjęciu — budowniczowie MDM 

w czasie przerwy obiadowej czytają 

dostarczone im na miejsce pracy 
czasopisma. 


Przed strajkiem 


i do 


we Włoszech [ansio - ameryka 
świata, 


RZYM, — Sekretariat powszech- 

nej konfederacji pracy zatwierdził po 
porozumieniu z komitetem związku 
zawodowego urzędników państwo- 
wych i organami związków zawodo- 
wych kolejarzy oraz pracowników 
szkół początkowych decyzję prze- 
prowadzenia w dniu 8 maja 24-go- 
dzianego strajku pracowników pań- 
stwowych. Analogiczne uchwsły 0 
strajku w dniu 8 maja zostały po- 
wzięte przez centrale związkowe. ka 
tolickiej włoskiej konfederacji związ- 
ków zawodowych pracujących i pra- 
wieowo « socjalistyczny włoski zwią- 
zek pracy. 
_ W dniu 5 maja w Rzymie nie sta- 
wili się do pracy wyżsi urzędnicy 
ministerstw, zrzeszeni w osobnym 
związku zawodowym, ogłaszając jed 
nodniowy strajk dła poparcia swych 
żądań i zwiększenia poborów. 


Docierają | 


| 


i razić braterską 


aktywistó 
Liłeraci i księża 


* 7 udział w pracach przygotowawczych 


WARSZAWA. Do czynnego 
dowego Plebiscytu włączają się 
narodowych oraz księża i działa 

Duży wkład prac przedplebis 
renowych rad narodowych, dekl 
średni udział w uświadamianiu 
nifestu PKOP jak również 
nie lokale, gdzie odbywać się 


Wielu literatów przygotowuje no- 
we utwory, w których pragnie wy- 
solidarność  społe- 
czeństwa polskiego ze wszystkimi 
ludźmi na świecie, walczącymi w i- 
mię pokoju i wolności e udaremnie- 
nie zbrodniczych planów kliki im- 
perialistycznejj W utworach tych 
znajdzie również wyraz głęboka nie- 
nawiść narodu polskiego do kliki 
ńskich  podpalaczy 


Radni bydgoskiej Wojewódzkiej 
Rady Narodowej postanowili wszech 
stronnie współdziałać z komitetami 
obrońców pokojy, Niechaj mocny i 
solidarny głos wszystkich mieszkań- 
ców woj, bydgoskiego — czytamy 


s . 

Nowy minister 
Przemysłu Elektrotechnicznego 

MOSKWA, Prezydium ‘Rady 
Najwyższej ZSRR zwolłńiło I. G. 
Kabanowa od obowiązków ministra 
Przemysłu  Elektrotechnicznego w 
związku z powierzeniem mu innej 
odpowiedzialnej pracy. Ministrem 
Przemysłu Elektrotechnicznego mia- 
nowany został D. W. Jefremow. 


6 lat ludowej Czechosłowacji 


W rocznicę wyzwolenia GSR 


Uroczysta akademia w Pradze 'z udziałem 


prezydenta Gottwalda i marszałka Koniewa 


PRAGA. — W 6 rocznicę wyzwolenia Czechosłowacji przez bohater- 
ską Armię Radziecką odbyła się w dniu 5 bm. w Teatrze Narodowym w 


Pradze uroczysta akademia, w której wzięli udział prezydent 


państwa 


Kiement Gottwald, członkowie rządu, członkowie prezydium KC KPCz, 


delegacja radziecka z marszałkiem Koniewem na czele 


oraz delegacje 


Polski, Węgier, Rumunii, Bułgarii, Albanii i NRD. W skład delegacji 


polskiej wchodzą: wicepremier Hilary Chełchowski i 
Marian Naszkowski. 


brony Narodowej generał 


Po odegraniu hymnów  czechosło- 
wackiego i radzieckiego, zabrał głos 
premier Zapotocky, który  przypo- 
mniawszy ciężkie doświadczenia, do- 
znane przez narody czeski i słowac- 
ki, powiedział: 

k Radziecki jest nie tyl- 
ko naszym wyzwolicielem, Jego przy 
jaźń i pomoc bezinteresowna stano- 
wią dla naszego narodu prawdziwe 
źródło nowego, szczęśliwego życia, 

Wierzymy, że w sojuszu z krajami 
demckracji ludowej, dzięki pomocy 
sił postępowych całego świata, w 
oparciu o pokojowe osiągnięcia 
Związku Radzieckiego, pokrzyżuje- 
my plany podżegaczy wojennych, o- 
calimy pokój i zbudujemy nowe, 
szczęśliwe życie", 


Następnie zabrał głos marszałek 
Koniew, który *w imieniu rządu 
ZSRR; Komitetu Centralńego 


WKP(b), w imieniu narodu radzieęc- 
kiego, Armii Radzieckiej i Genera- 
lissimusa Stalina złożył wszystkim 
pracującym Czechosłowacji serde- 
czne życzenia z okazji 6 rocznicy 
wyzwolenia republiki spod jarzma 
zaborców hitlerowskich. 

Narody nasze — powiedział mar- 


wiceminister 0- 


szałek Koniew — łączą oddawna 
więzy przyjaźni. Armia Radziecka, 
po wypędzeniu nieprzyjaciela z gra- 
nie swej ojczyzny, wyzwoliła Euro- 
pę z niewoli faszystowskiej i otwo- 
rzyła przed narodami, a w tym rów- 
nież przed bratnimi narodami Cze- 
chosłowacji, drogę do budowy no- 
wego życia w interesach mas pracu- | 
jących. * "aj 

Kraje nasze związane są trwałym ý 
układem -o przyjażni, współpracy i; 
wzajemnej ocy. Tę wielką przy- | 
jaźń wzmacniają jeszcze bardziej: 
wspólne cele budowy społeczeństwa . 
socjalistycznego, 

Drodzy towarzysze i „przyjaciele! 
Stoją przed wami wielkie zadania 
budowy socjalizmu i wzmocnienia 
bezpieczeństwa państwa. W walce o 
wykonanie tych zadań napotkacie 
na swej drodze na niemało prze- 
szkód ze strony sił reakcji rodzimej 
i zagranicznej. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że narody Czechosło- 
wacji, przy braterskiej pomocy ze 
strony Związku Radzieckiego i pod 
kierownictwem Czechosłowackiej 
Partii Komunistycznej potrafia wy- 
konać pomyślnie te zadania. ` 


m Przed Narodowym Plebiscytem 


Zwiększają się kadry 


w pokoju 
zgłaszają czynny 


udziału w przygotowaniu ŅNaro- 
coraz liczniej literaci, aktyw rad 
cze katoliccy. 

cytowych wnoszą członkowie te- 
arujac zarówno swój bezpo- 
ludności i rozpowszechnianiu ma- 
przygotowując m. in. odpowied- 
będzie głosowanie plebiscytowe. 


w .podjętej jednomyślnie rezolucji 
radnych — dołączy się do protestu 
i żądań całego narodu polskiego i 
wszystkich narodów walczących © 
pokój. 

Ogólnopolski zjazd prezesów za- 
rządów i dyrektorów oddziałów wo- 
jewódzkich Zrzeszenia Katolików Ca- 
ritas zwrócił się do wszystkich ka- 
tolików w Polsce z apelem, w któ- 
rym czytamy: 

Mając głęboko w sercu przyka- 
zania boskie, żywiąc najwierniej- 
sze uczucia synowskie wobec Ko- 
ścioła katolickiego i pragnąc z 
całym poświęceniem spełnić nasz 
obowiązek obywatelski wobec 
matki ojczyzny — Polski Ludo- 
wej, stajemy jako Zrzeszenie 
Katolików Caritas świadomie i 
niezłomnie w szetegach frontu 
narodowego. ; 

„ Podpisując kartę Narodowego 

Plebiscytu wyrazimy naszą współ 

ną, nieugiętą wolę pokoju. 


W Gdyni odbyło się uroczyste ot- 
warcie sezonu nawigacyjnego, połą- 
czone z przekazaniem dwóch no- 
wych jednostek dla szkolnictwa mor 
J, skiego. i 
Na zdjęciu: Moment odsłonięcia na- 
pisu na rufie nowej jednostki Pań- 
stwowego Centrum Wychowania 
Morskiego, Foto CAF 


4 


"«|Dzień Hutnika 


KATOWICE— Jeden z czołowych od 
działów polskiej klasy robotniczej  — 
bohaterscy hutniecy polscy obchodzili w 
dniu 6 bm. swe doroczne wielkie świę 
to — tradycyjny Dzień Hutnika, Dzień 
ten upłynął w hutach i innych zakła= 
dach przemysłu hutniczego w atmosfe- 
rze radości i zasłużonej dumw z osiąz=- 
nięć. We wszystkich hutach odhyły się 
uroczyste akademie, a ponad bogate 
imprezy artystyczne w świetlicach, klin» 
bach fabrycznych i domach kultury. 


Centralna akademia, na której ponad 
250 czołowych przodowników pracy, ra 
cjonalizatorów, inżynierów i techników 
udekorowanych zostało wysokimi odzna 
czeniami państwowymi, odbyła się w Do 
mu Hutnika w Chorzowie. 
wygłosił przemó* 
Ciężkiego 


W czasie akademii 
wienie minister Przemysłu 


Julian Tokarski. 


Stoi przed wytapiaczami stali 
stwierdza min. Tokarski — przed mi- 
strzami i inżynierami, radami zakła» 
dowymi i organizacjami partyjnymi za= 
danie stopniowego, ale szerokiego wpro 
uadzania szybkościowych wytopów, jako 
powszechnej metody pracy w stalow= 
niach, 


Mówca zwraca również uwagę na ko 
nieczność skrócenia czasu trwania Te- 
montów międzykampanijnych, Doskona 
łe rezultaty uzyskały pod tym wzglę* 
dem huty:  „Batory*, „Zawiercie” i 
„Częstochowa“. 

Minister Tokarski podkreśla w _ dal- 
szym ciągu przemówienia, iż: wydaj- 
ność, to czynnik wpływający znacznie 
na kształtowanie: się kosztów . własnych 
i tempo wykonywania planów produk- 
cyjnych. Dlutego też należy rozwijać 
ruch współzawodnictwa pracy. Wyrazem 
tego ruchu są osiągnięcia przy wykony= 
waniu zobowiązań  l-majowych, które, 
wykazując niewykorzystane rezerwy, sta 
nowią drogowskaz tak w dziedzinie me 
tod pracy, jak i ulepszonej technologii. 

W dniu Hutnika życzę wszystkim pra 
cownikom hutnictwa — zakończył: min. 
Tokarski — by godnie reprezentowali 
hutnictwo i zajęli przodujące "miejsca 
wśród bojowników o nasz Plan 6:let= 
ni i pokój”, 


Komunikat Biura 
Światowej Rady Pokoju 


KOPENHAGA. — W dniu 5 
maja trozpoczóły się w Kopen- 
hadze -obrady Biura "Światowej 
Rady Pokoju. f 

Po pierwszym posiedzeniu 
Biuro ogłosiło komunikat, w 
którym czytamy m. in.: 

W toku swych obrad w Ko- 
penhadze Biuro Światowej Ra- 
dy Pokoju omówi sprawę Troz= 
woju międzynarodowej kampa- 
nii na rzecz zawarcia Paktu Po- - 
koju przez pięć wielkich mo- 
carstw: Stany Zjednoczone, 
Związek Radziecki, Chińską Re- 
publikę Ludową, Wielką Bryta- 
nię i Francję. 

W obecnym okresie napięcia 
sytuacji międzynarodowej Biuro 
zajmie się opracowaniem środ- 
ków koniecznych dla wzmożenia 
kampanii na rzecz zawarcia Pa- 
ktu Pokoju, która powinna usu- 
nąć wzrastającą groźbę nowej 
wojny. Wobec trudności, jakie 
istnieją na drodze osiągnięcia 
porozumienia między wielkimi 
mocarstwami, kampania na rzecz 
zawarcia przez pięć wielkich 
mocarstw Paktu Pokoju, pozwo= 
li narodom zamanifestować ich 
potężne dążenie do pokoju, 


OLSEN — PIERWSZY 
W KATOWICACH 
HADASIK — ÓSMY 

patrz str. 4-a 


Z kraju socjalizmu 


WILNO — Kołchoż. 
nicy Litwy gorąco apro- 
Lują uchwałę rządu, o 
rozpisaniu nowej pożycz 
- ki, 

Ze wszystkich krańców 
republiki nadchodzą ko- 
munikaty, że subskrypcja 


od' nasion 


MOSKWA 


pożyczki przebiega we 
wsiach z ogromną jedno 
myślnością i w sposób stracyjni 
zorganizowany. wych 
+* A * sko - kamskiego, 
CHARKÓW. — W stosowali 


Charkowskich Zakładach 
„Sierp i Młot (Ukraina) 
wyprodukowano pierwszą 
maszynę do czyszczenia 
ziarna. Maszvńa pozwala 

kowicis  zmechanizo. 


wydajniej, 
donoszą oni 


wań oddzielanie 


M A” 
—- Robotni 
cy, pracownicy inżynieryj 
no - techniczni i admini- 
linii żeglugo- 
dorzecza wołżań= 


do J. Szalina 
list w którym zobowiązu 
ją się pracować 


do współzawodnictwa o 
nrzedierminowe wykona- 


nie planu 1951 roku pra 
cowników wszystkich li= 
nii żeglugowych Związku 
Radzieckiego. 


# o * 


1 
zrna # 


chwastów, do- 
mieszki słomy itd. 
Wydajność tei maszy- 
ny wynosi ad 6 do 6 ton 
ziarna na godzinę. 
A 


MAGNITOGORSK — 
Hutnicy magnitogórsos 
po przedterminowym wy 
konaniu zadań s"latki, pa 
stanowili również przed- 
terminowo wykonać plan 
roczny i wyprodukować 
ponad plan 60 tys. ton 
surówki, 50 tys. ton stali, 
35 tys. ton walcówiś, 160 
tys. ton rudy żelaznej, i 
35 tys, ton koksu. 

Huinicy Kombinatu 
Magnitogorskiego sobo- 
wiązują się wygospodaro 
wać nadplanowo 10 mi- 


lionów rubli oszczędnoa 
ści 


= 


Wy- 


jeszcze 
lednocześnie 
o wezwaniu 


STR 27 


Szkodliwa płynność kadr 


Wędrówki z fabryki do fabryki 


można zwalczyć poprzez zwiekszenie troski 
o warunki pracy i bytu robotnika 


Jedną z największych bolączek |wiedziane na pierwszej wszech- 
przemysłu bawełnianego jest [związkowej konferencji -pracow- 
nadmierna płynność kadr robo' |ników przemysłu socjalistycznego 


czych. Zestawienia statystyczne |w 1931 roku: 


wykazują, że w roku ubiegłym 
t. zw. przepływy pracownicze 
objęły w tym przemyśle ok. 65 
procent ogółu zatrudnionych. Jest 
to odsetek bardzo wysoki. 

Nie trzeba chyba udowadniać, 
jak ujemne i niepożądane skutki 
musiał pociągnąć taki stan rzeczy 
dla produkcji poszczególnych za: 
„kładów. Ustawiczne zmiany w 
składzie osobowym załóg stano 
wiły i stanowią nadal poważną 
przeszkodę na drodze do zwięk” 
szenia wydajności pracy, podnice 
sienia kwalifikacji robotników, 
systematycznego wykonywania 
planów, zmniejszania godzin po 
stojowych, obniżki kosztów włas- 
nych itp. 

Często nie zdajemy sobie spra- 
wy, jak niepowetowane straty 
może przynieść fabryce porzuce' 
nie pracy przez jednego choćby 
robotnika. “ s 

Trzeba przecież przyjąć na jego 
miejsce nowego, nauczyć go, wdro 
żyć do wykonywanej czynności, 
ułatwić mu zżycie się z całym 
zespołem. Sporo bowiem czasu 
upływa, zanim nowoprzyjęty ro” 
botnik uzyska normalną wydaj- 
ność pracy. $ 

Warto tu przytoczyć 
Generalissimusa Stalina, 

SEE 


HALLO 
f3 

POLSKIE RADIO 
WTOREK, 8 MAJA 

„13.36 Audycja szkolna dła klasy I-II, 
13.50 Audycja szkolna „U nas i na świe 
cie“, 14.10 Z twórczości Edwarda Grie- 
ga, 1430 Audycja szkolna dla klas li- 
cealnych, 14.50 Koncert małej orkiestry 
rozgłośni krakowskiej PR, 15.30 Audy- 
cja dla świetlic dziecięcych, 15.50 Re- 
cital fortepianowy, 16.10 „O węglu i, 
jego wydobywaniu“, 16.20 Program lo_ 
kałny, 17.05 Reportaż, 17.15 Muzyka 
ludowa, 17.40 Lekcja języka rosyjskiego, 
17.55 Pieśni radzieckie, 18.00 Audycja 
literacka, 18.15 Program lokalny, 19.00 
Wszechnica Radiowa, 19.20 Program lo- 
kalny, 20.30 Koncert symfoniczny, 21.30 
Muzyka, 21.45 Reportaż z Międzynarodo 
wego Wyścigu  Kolarskiego Praga — 
Warszawa, 22.00 Muzyka i aktualności, 
22.30 Gra zespół instrumentalny, 23.10 
Koncert orkiestry smyczkowej. 


słowa 
wypo 


„Tolerować płynność siły 
roboczej — to znaczy zdezor- 
ganizować nasz przemysł, unie 
możliwić wykonywanie pla- 
nów produkcyjnych, podwa' 
żyć możliwość polepszenia ja- 
kości produkcji..." 
Ustabilizowanie załóg fabrycz- 

nych, walka z nadmierną płyn* 
nością kadr wysuwa się na czo” 
łowe miejsce wśród aktualnych 
zadań, stojących przed polskim 
przemysłem bawełnianym, ' jeżeli 
chce on vsiągnąć cele nakreślone 
w Planie 6-letnim. 

Co należy w tym kierunku zro’ 
bić? : i 
W pierwszym rzędzie trzeba 
wzmóc troskę o zapewnienie ro- 
botnikom odpowiednich warun- 
ków pracy . 

Doświadczenie wykazało, że 
największa płynność kadr wystę 
puje w tych zakładach. które na 
skutek zaniedbań technicznych -i 
organizacyjnych nie wykonują 
planów produkcji. Do takich za- 
kładów należą m. in. ZPB w Pie- 
szycach, gdzie dają się zaobser” 
wować masowe „ucieczki“ pra" 
cowników, zwłaszcza niewykwa- 
lifikowanych. Do takich zakła' 
dów należały do niedawna ZPB 
im. Marchlewskiego w Łodzi, 
gdzie przepływy pracownicze wy- 
niosły w 1950 roku 69 procent 
stanu załogi. 

Źle utrzymany, zbyt rzadko re- 
montowany park maszynowy, 
niedostateczna opieka nad począt* 
kującymi robotnikami ze strony 
majstrów i personelu techniczne- 
go, brak należytego szkolenia — 
to wszystko powodowało w ZPB 
im. Marchlewskiego, że znaczna 
część załogi nie wykonywała baz, 
a przez to nie osiągała normal- 
nych zarobków. Następstwem te 
go było częste zwalnianie się ro 
botników, poszukujących lep- 
szych. warunków pracy i zarob 
ków w innych zakładach, a na- 
wet w innych gałęziach przemy- 
słu. a, RE 

Charakterystyczne jest, że właś 
nie w ZPB im. Marchlewskiego, 


„EXPRESS ILUSTROWANY: 


gdzie ostatnio podjęto poważne 
wysiłki w celu dźwignięcia pro“ 
dukcji na wyższy poziom i pełne- 
go wykonywania planów, płyn“ 
ność kadr znacznie zmalała. 
Drugim zasadniczym warun- 
kiem ustabilizowania załóg fabry- 
cznych jest zwiększenie zakresu 
usług socjalnych, a zwłaszcza 
opieki nad matka i dzieckiem. 
Znów oprzyjmy się na przykła* 
dzie ZPB im. Marchlewskiego. 
Ponad dwie trzecie zatrudnionych 
stanowią tu kobiety. I co się oka- 
zuje? Większość robotnic, korzy” 
stających -z urłopów macierzyń- 
skich nie wraca po połogu do pra- 
cy. Nie mają przy kim zostawić 


dzieci, a żłobek zakładowy nie 
dysponuje wystarczającą ilością 
miejsc, 


Ogromną rolę w dziedzinie wal- 
ki z płynnościa kadr mają do 
spełnienia rady zakładowe i or- 
ganizacje partyjne. Cóż, kiedy 
dotychczas nie wykazały one na 
ogół większej aktywności na tym 
polu. 


A jednak nikt nie może być 
bardziej zainteresowany pobud- 
kami, które skłaniają robotnika 
do porzucenia pracy, jak prze 
wodniczący rady czy sekretarz 
partii. Do nich przecież . należy 
główna troska o to, aby członko- 
wie załogi stanowili zwarty ze- 
spół ludzi, ożywionych wspólną 
wolą walki o lepszą produkcję, 
związanych, uczuciowo ze swoją 
fabryką i zżytych z jej sprawami. 

Takie właśnie zespoły pracow- 
nicze zdołano stworzyć i wycho- 
wać m. in.: w ZPB im. Dzierżyń- 
skiego ZPB im. Róży Luksem' 
burg, w ZPB im. Batalionów 
Chłopskich w Dzierżoniowie. W 
tych zakładach ilość zwolnień 
jest najmniejsza. 

Jeśli załogi fabryk przemysłu 
bawełnianego odczują ze strony 
swych dyrekcji, działów perso- 
nalnych, rad zakładowych i orga* 
nizacji partyjnych zwiększoną 
opiekę nad sprawami bytowymi i 
zawodowymi, jeśli robotnicy po” 
czują się współgospodarzami swo” 
ich zakładów, to wówczas trudne 
zagadnienie płynności kadr zosta- 
nie pomyślnie rozwiązane. (si) 
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ŁODZIANKA: W załatwieniu spra 
wy, związanej z wyższą uczelnią, po- 
może Pani Zrzeszenie Studentów 
Polskich. Zresztą kłopoty Pani zli- 
kwiduje Komisja Przydziału Pracy 
z chwilą gdy ukończy Pani studia. 
Poza tym pragniemy dodać, że czas 
najwyższy skończyć z mrzonkami, iż 
można być wiecznym studentem, Nie 
po to Państwo łoży olbrzymie sumy 
na stypendia i naukę, aby amatorzy 
po ukończeniu jednych studiów, obie 
rali inne wydziały aby nadal studio- 
wać. Wielu czeka na miejsca na wyż 
szych uczelniach, a naukę trzeba u- 
dostępnić wszystkim. Z tych wzglę- 
dów sprawa Pani nie zasługuje na' 
uwzględnienie, gdyż umożliwiono Pa 
ni zdobycie pięknego zawodu. 

* * 


H 

M. N. — LIMANOWSKIEGO 132: 
Wobec tego, że kierownictwo insty- 
tucji, w której była Pani zatrudnio- 
na, nie podziela opinii inspektora pra 
cy i odmawia wypłaty — pozęstaje 
jedynie droga sądowa, a więc powin" 
na Pani wnieść sprawę do Sądu Pra- 
cy. Uważamy, że byłoby wskazane, 
aby Pani uprzednio przedstawiła spra 
wę swojemu związkowi zawodowe 
mu. S 


2 * * * 

, RODZICE: Jeśli ogródek znajdu- 
jący się na waszej posesji, a o któ- 
rym. mowa w liście, nie został wy” 
dzierżawiony — Zarząd  Nierucho- 
mości powinien otrzymać od lokato- 
rów podanie, w którym proszą o przy 
dzieleni ogródka do użytku dla 
wszystkich mieszkańców domu. Je- 
żeli pragniecie sprawę załatwić — 
nie można ominąć tej najwłaściw- 
szej drogi. 


Zwiększymy wysiłki w walce o realizację Planu 6-letniego 


Zlot korespondentów 


wspaniałą manifestacją na rzecz Plebiscytu Pokoju 


W związku z Tygodniem Oświaty, 
Książki i Prasy, odbył się w Łodzi 
w dniu 6 kwietnia zlot koreśponden= 
tów robotniczych i chłopskich z te- 
renu Łodzi i województwą. : 

Zlot. w któryni udział wzięli przed 
stawiciele KŁ i KW PZPR ob. ob. 
Kubicki, Kubiak i Olasek oraz około 
300 korespondentów odbył się w at- 
mosferze zrozumienia zadań, jakie 
przed ruchem korespondentów stawia 
nasz Rząd i nasza Partia oraz szcze- 
rego entuzjazmu dla najważniejszych 
dziś postulatów narodowych: walki 
o pokój i Plan 6-letni. 

Po referatach, które wygłosili: re- 
daktor naczelny Głosu Robotniczego, 
ob. Groszkiewicz oraz red. Adamow- 
ski, wywiązała się ożywiona dysku- 
sja na temat osiągnięć i codziennych 
bolączek korespondentów tereno- 
wych. 

Jadwiga Kwapisz — tkaczka „z 
ZPB im. Marchlewskiego podkreśli- 
ła na konkretnych przykładach do- 


313) 
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* Inżynier Orten wziął 
fotografię Anny. 
— Co się teraz z tobą dzieje, jeżeli ży- 


niośłą rolę, którą mimo pewnych 
jeszcze braków, spełnia klub kores- 
pondentów na terenie fabryki. Burzą 
oklasków przyjęli zebrani słowa mło 
dego korespondenta wiejskiego z piotr 
kowskiego Związku Samopomocy 
Chłopskiej, ob. Kapitana, który po- 
wiedział, iż korespondent robotniczy 
powinien być sumieniem własnego 
zakładu pracy, powinien pracować 
tak, aby nadsyłane przez niego ko- 
respondencje z terenu były orężem w 
walce klasowej z wrogiem, drogą do 
wykrywania braków, środkiem mobi- 
lizującym załogę do jeszcze ofiar- 
niejszej pracy nad realizacją Planu 
6-letniego i utrwaleniem pokoju. 
Wiele cennych uwag wnieśli do 
dyskusji korespondenci: ob. Knapik 
z Elektrowni Łódzkiej, majster Bin- 
kowskaą z ZPB im. Armii Ludowej, 
ob. Orłowski z Technikum Włókien- 
niczego oraz wielu jeszcze innych 
dyskutantów. 


Na zakończenie narady zebrani | 


z kolei do ręki 


uchwalili rezolucję, w której podkre- 
ślając doniosłe znaczenie Uchwały 
Rady Państwa, Rady Ministrów i 
B. O. KC PZPR z dnia 14 grudnia 
1950. r. postanowili demaskować nie- 
ustraszeńie wszelkie przejawy biuro 
kratyzmu, niedbalstwa i opiesząło- 
ści,"WSTCZYĆ*0' jak fajwyższą wydaj- 
ność pracy w przemyśle, o usunięcie 
przeszkód w ulepszaniu metod pracy, 
o zmniejszenie kosztów własnych, o 
podniesienie socjalistycznej dyscypli- 
ny pracy, upowszechnienie w naszej 
gospodarce przodujących doświad- 
czeń radzieckich oraz o szybkie prze 
obrażenie wsi polskiej z zacofanej i 
prymitywnej na zmechanizowaną i 
socjalistyczną. 

Narada zakończyła się  entuzja- 
styczną manifestacja na cześć Naro- 
dowego Frontu Walki o Pokój i Plan 
6-letni, na cześć Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta oraz wielkiego 
Chorążego Pokoju i Wodza pòstępo- 
wej ludzkości Józefa Stalina. 


CZĘŚĆ CZWARTA 
ODBUDOWA 


u 


a 


— Czy Henryk wiedział o ich istnie- 
niu? — zastanawia się. 

I nagle przyszła mu do głowy fantasty- 
czna myśl. 

— A może w tej szkatułce w ogóle ni- 
gdy nie było żadnych brylantów? Może 
od samego początku leżały w niej tylko 
pamiątki pierwszej miłości Heleny Kar- 
wiczowej? 

— Henryk miał pewne wątpliwości, 
czy Anna umarła naprawdę. Może zale- 
żało mu na tym, ażeby pamiątki te dosta- 
ły się kiedyś do rąk żony? I dlatego wy- 
myślił całą tę historyjkę z brylantami, 
chcąc po prostu zachęcić mnie do odszu- 
kania szkatułki. Szkatułki, której z całą 
pewnością nie byłbym szukał, gdybym 
znał jej istotną zawartość! — Orten z 


trzaskiem przymyka wieko kasetki. 

— Inpa rzecz — zastanawia się, zapas 
lając papierosa — że jeśli Anna nie umar- 
ła, że jeśli uda mi się spotkać ją znowu, 
zwrócę jej tę szkatułkę wraz z całą za- 
wartością. Anna była bardzo przywiązana 
do oica. Może ta fotografia z lat jego pier 


WCIEM 


wszej młodości będzie teraz dla niej je- 


jesz? Kto teraz gładzi twoje jasne włosy? 
Czy twoje piękne oczy są dalej pełne nie- 
uchwytnych błysków, jak u kogoś, kto tę- 
skni podświadomie za wielką przygodą? 
i Czy. spokorniały już i posmutniały? Co 
przyniosło ci życie, które zaczynało się 
dla ciebie jak wielki karnawał? Karna- 
wał, przez który chciałaś przejść w tiulo- 


dyną po nim pamiątką. Bo nie wiadomo, |wej, jasno błękitnej sukience i w srebr- 


czy zdołała ocalić inne rodzinne 


miątki. 

Zapatrzył się w nikły dymek papiero- 
sa, lekki, powiewny... jak włosy Anny. 

Dym chwieje się, drży, rozkłada w de- 
likatne pasemka. Jak niebieskawy tiul... 
Tiul, z którego zrobiona była suknia An- 
ny, tańczącej na balu u „Techników ”... 

Włosy Anny pachniały wtedy perfu- 
mami „L'heure bleue”. Chwila dźwięcza- 
ła melodiami spokojnego angielskiego wal 
ca. Anna tańczyła lekko i zgrabnie. Jej 
drobne stopy w pantofelkach ze srebrne- 
go brokatu przesuwały się lekko po po- 
sadzce... 

Ile nieszczęść, tragedii i kataklizmów 
zaszło od tego czasu? Co też się stało z 
tymi wszystkimi ludźmi, którzy bawili 
się wtedy beztrosko w rojnych salach u 
„Techników”, nie wiedząc, że niewidocz- 


p 


nych pantofelkach na wysokich obcasach? 
— Zadumał się inżynier i teraz dopiero 
uprzytomnił sobie, że już od godziny 
przeszło myśli o Annie. 

Nie znaczy to, że sprzeniewierzył się 
duchowo Weronice. Nie. Jerzy Orten ko- 
cha tę spokojną, ciemnowłosą kobietę. 
Wie, że życie jakie z nią rozpocznie, bę- 
dzie dobre i szczęśliwe. 1 

Mocne są ramiona Weroniki, piękny 
jest jej charakter. Jest w niej spokój 
dobrego lata. Jednakże inżynier Orten, 
wspominając teraz tę wiośnianą, powiew- 
ną, śliczną dziewczynę, która była miło- 
ścią jego kończącej się młodości, pomyślał 
pełen melancholii: 


— Anno... I co się teraz z tobą dzieje... |- 


Czy spotkamy się jeszcze kiedyś?... 
Podszedł do okna i spojrzał w niebo. 
Ale niebo było ciemne. Nie połyskiwała 


na dłoń pisze już na ścianie, jak w czasie na nim ani jedna gwiazda. 


uczty Baltazara, złowróżebne: „Mane, 


tekel, fares”! 


Koniec części 
„BRYLANTY, KRZYSZTOFA” 


ROZDZIAŁ I. 
DZIWNA PRZYGODA ANNY 


. Spojrzała w stronę okna. Niebo było 
ciemne. Nie połyskiwała na nim ani jed- 
na gwiazda... A 

Pociąg mknie przez morze niezgłębio- 
nego mroku. Wagon tonie w ciemnościach. 

Noc jest mroźna, tak jak w ogóle mro- 
źna była pamiętna zima roku 1939 — 
1940. 

Anna jest wprawdzie ciepło ubrana, ale 
wstrząsają nią dreszcze. 

— Widocznie musiałam się przeziębić 
— zastanawia się młoda kobieta i pogrą- 
ża w półsen. 

Jest już w drodze trzecią noc. Pierw- 
szą spędziła w Gałkówku, maszerując 
przez zieloną granicę i w pociągu jadą- 
cym do Warszawy. Drugą przesiedziała 
na dworcu warszawskim, a teraz jedzie 
do Lublina. 

Niepotrzebnie wstępowałam do 
Warszawy... — leniwie myśli Anna. 
Całkiem niepotrzebnie. 

Miała zamiar odszukać w Warszawie 
Stasię i Cześka Kruszców. Wierzyla, że 
dopomogą jej, że coś poradzą. Była pew- 
na, że adres ich ma w torebce — nieste- 
ty, opuszczając w pośpiechu pałac mę- 
żowski, adres Kruszców zostawiła gdzieś 
w szufladzie biurka. (D. c. nð 
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WACEK: — Człowieku! Ze 


nych łapach żywność trzymacie? 
HIPEK: — E! Nic mi nie będzi 


Duże powodzenie 


wystawy w bibliotece 
im. L. Waryńskiego 


Otwarte z okazji „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy* różnego rodzaju 
wystawy cieszą się olbrzymią frek- 
wencją, Przez całą niedzielę w lo- 
kalach ich gromadziły się liczne 
rzesze mieszkańców Łodzi, ba 
zwiedzały je również wycieczki 
spoza Łodzi. 

Największe powodzenie zdobyła 
sobie wystawa p.n, „Książka i pra- 
sa w budownictwie nowego życia“ 

` w bibliotece im. Waryńskiego, przy > 
ulicy Gdańskiej 102, gdzie w ciągu 
niedzieli przewinęło się 2 tysiącę 
osób, Wystawę oglądała również 
60-osobowa wycieczka z Huty Dłu. 
towskiej. 

Do organizatorów napłynęły też” 
zgłoszenia wycieczek na inne dni — 
we wtorek przyjedzie 200-osobowa, 
a w środę 300-osobowa wycieczka, 


(bk) 


Deszcz przeszkodził 


Festyn ludowy 


. . 

w przyszłą niedzielę 
Przykrego figla spłatała szerokim 
rzeszom łodzian niedzielna pogoda. 
Wszyscy cieszyli się ma wspaniałą za- 
bawę, jaką w Parku Ludowym posta- 
nowił zorganizować „Głos Robotniczy“ 

— a tu deszcz lał, jak z cebra. 
Będą więc musieli łodzianie pocze- 
kać do następnej niedzieli, Wielki fe- 
styn ludowy „Głosu“ odbędzie się 13 


szczepień jo! 
zapobiegawczych śmiejecie się, a w brud: |Obżarł się pan tylko, Ale ręce przed je 
dzeniem trzeba myć koniecznie, no i pod- 
dać się szczepieniom ochronnym... 


LEKARZ: — Nie, to 


e! 


HIPEK: — O, 
mieć stracha! 


nic zakaźnego! 


Walę do szczepienia!... 
WACEK: — Co mu się stało? 
WICEK: — Ano, gdzieś się spieszy... 


nie chcę już drugi raz 


Obsługa w sklepach bywa rozmaita... 


Pochwały obok skarg 


Łódź powinna wzorem Warszawy zorganizować 
ogólny konkurs uprzejmości i sprawności 


Coraz rzadsze są fakty nieuprzej- 
mego lub wręcz aroganckiego trak- 
towania klienta przez personel skle- 
pów uspołecznionych. Ale zdarzają 
się jeszcze. Piszą o tym i skarżą się 
Czytelnicy. 

Np. w sklepie CZPM Nr 14 
przy ul. Nowotki niewłaściwie po- 
traktowano matkę dwojga dzieci, z 
których / młodsze, — półtoraroczne 
trzymała na ręku. 

W sklepie MHD przy rogu ul. Na 
rutowicza i Wschodniej jeden z pra- 
cowników sprzedawał ocet swoim 
znajomym poza kolejką. Interwen- 
cja klienta, 77-letniego staruszka, u 
kierowniczki sklepu nie odniosła 
skutku. Książka zażaleń miała nie- 
numerowane kartki i nie dawała 
gwarancji, że wpisana tam uwaga 
dotrze do dyrekcji MHD. 

Ogólnie jednak biorąc, widoczne 
jest chyba dla wszystkich, że ob- 
sługa w sklepach stale się poprawia. 
Jest to wynik ogromnej pracy. 

Zarówno PSS jak i MHD oraz 


maja, a więc w Zielone Święta. Na |inne instytucje systematycznie szko- 


Zdrowiu spotkamy się wtedy wszyscy! 


lą nowe kadry pracowników han- 


PCK szkoli pracowników 


społecznej służby zdrowia 


Nowy kurs dla młodszych pielęgniarek 


r . 
w Zgierzu 

Prowadzone przez PCK szkolenie 
młodszych pielęgniarek dla ośrodków 
społecznej służby zdrowia w wojewódz: 
twie łódzkim — rozwija się coraz po- 
myślniej, Do istniejących obecnie 6 pół 
rocznych kursów w Wieluniu, Tomaszo 
wie Mazowieckim, Piotrkowie, Radom- 
sku, Skierniewicach i Pabianicach, przy 


Od 1 bm. 


obniżka cen 
wód mineralnych 


Polskie Uzdrowiska obniżyły z dniem 

1 bm. cennik wód mineralnych, sto 
łowych i leczniczych — o 15 do 50 
proc. 

Wody mineralne stołowe w butelkach 
o pojemności 0,3 litra kosztują obecnie 
15 groszy (dotychczas 90 groszy), wody 
lecznicze — 1,75 groszy (dotychczas 
2,40 zł.). ; 

Okłady dorowino*e (woreczki) kosz. 
tują obecnie 8 zł, (dotychczas 13,80). 
Ług ciechociński w butelkach półlitro. 
wych — 1.20 zł. (dotychczas 2.40 zł.). Sól 
jodowo-bromowa w słoikach półkilo - 
wych 8 zł. za słoik (dotychczas 9 zł). 

Na obniżkę złożyły się — wzrost kon. 
sumcji produktów Polskich Uzdrowisk | 
oraz podniesienie wydajności pracy, 
osiągnięte we współzawodnictwie pracy 
między zespołami pracowniczymi. 


będzie w czerwcu nowy kurs z włas- 
nym internatem w Zgierzu. 

W roku bieżącym dyplomy młodszych 
pielęgniarek otrzymały 133 osoby, któ- 
re zatrudniono w szpitalach, ambulato- 
riach i iunych instytucjąch społecznej 
służby zdrowia na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego, 

W szerokim zakresie organizuje rów 
nież PCK szkolenie sanitarne wśród 
młodzieży i dorosłych. Ogółem w na- 
szym województwie przeszkoli się w 
51 roku ponad 82 osób, 4 

Uczestniey- kursów zapoznają się z 
podstawowymi zasadami w zakresie hi- 
gieny, ratownictwa, zapobiegania niesz- 
częśliwym wypadkom oraz walki z cho 
robami społecznymi, . 

Absolwenci kursów będą m. in, or- 


ganizować posterunki sanitarne w zakła 
dach pracy, szkołach spółdzielniach pro- 
dukcyjnych, PGR-ach itp. 


+, kanaly) 


Koperek wrócił niedawno z Hisz- 
panii, 

— No, jak tam? — pytają go zna- 
jomi. — Jak się żyje w kraju krwa- 
wego generała Franco? 

— Nie można narzekać... 

— Co?! Czyżby tam było tak do- 
brze? 

— Czyś pan zwariewał?' Spróbuj 


tipan tylko narzekać! 


w uspołecznionych placówkach handlowych 
| 


Na kursach | Włodarczyk 


dlu  uspołecznionego. 
wykłada się nie tylko przedmioty 
fachowe, ale omawia się również 
zadania handlu uspołecznionego i 
przez to urabia się postawę przy- 
szłego sprzedawcy wobec kupujące- 
go, a wszystkich pracowników uczy 
się szanować dobro społeczne. 

Ten duży napływ nowych kadr 
(sama PSS przeszkoliła w ub. roku 
ponad 2 tysiące osób) pozwoli wy- 
rugować z naszego aparatu handlo- 
wego byłych właścicieli sklepów, z 
których. wielu nie pracowało uczci- 
wie i prócz szkód materialnych ja- 
kie wyrządzili swoim postępowa- 
niem, podrywali jednocześnie auto- 
rytet handlu uspołecznionego. 

Możemy być zadowoleni z tych 
osiągnięć, lecz nie znaczy to, że już 
jest zupełnie dobrze. Sklepy, w któ- 
rych personel możemy uznać za do- 
bry dzielą się jeszcze na wiele ka- 
tegorii, bowiem stopień uprzejmo- 
ści i sprawności obsługi jest różny 
nawet w placówkach tej samej in- 
stytucji i branży. 

W jednych sklepach eRspedientka 
od razu uprzejmie odpowiada na 
zapytanie czy dany artykuł jest, w 
innym często trzeba na odpowiedź 
poczekać lub powtórzyć pytanie. 
W jednych sklepach kupujących za 
łatwia się trochę chaotycznie i 
pierwszy jest obsłużony ten, kto 
głośniej się zachowuje lub zręczniej 
przeciśnie się do lady (sklep PSS 
Nr 484, Piotrkowska 73), w innych 
ekspedientki pilnują kolejności za- 
łatwiania klientów i potrafią, w ra- 
zie potrzeby, w grzeczny a przy 
tym stanowczy sposób, zwrócić 
uwagę niesfornym kupującym. 

A dużo jest też takich, którym 
klienci wyrażają swoje uznanie w... 
książkach zażaleń, jak np. Helenie 


Łódź to nie tylko Piotrkowska! 


„Przeprowadzka księgarń 
dla wygody ludności 


Rozmieszczenie sklepów księgarskich 
w Łodzi — jak już o tym pisaliśmy — 
jest zupełnie niewłaściwe. Ze sporzą- 
dzonego wykazu tych placówek wynika 
np., że „Dom Książki* na ogólną ilość 
35 sklepów aż 25 posiada na Piotrkow- 
skiej i tuż przy Piotrkowskiej, 

Tak olbrzymie nagromadzenie placó. 
wek jednej branży na jednej ulicy jest 
w tej chwili nie do pomyślenia, toteż 
Wydział Handlu przystępuje do unormo 
wania tej sprawy. 

Jeszcze w tym roku „przerzuci* się 
szereg sklepów księgarskich do innych 
dzielnic miasta, przy czym w miarę mo 
żliwości uwzględni się te ulice, w po- 
bliżu których znajdują się szkoły, uczel 
nie itd. 

Posunięcie ze strony Wydziału Handlu 
bardzo słuszne. Bo niby dlaczego po 
książki wszyscy muszą chodzić tylko na 
Piotrkowską? (bk) 


ze sklepu MHD 
Nr 343 przy ul. Kopernika 33. Pi- 
szą to w książce zażaleń bo nie ma 
jeszcze u nas „książek pochwał”. 
A szkoda, że nie ma. 

Łódź powinna wzorem Warsza- 
wy urządzić konkurs uprzejmości i 
sprawności personelu sklepowego. 
T ki konkurs, w którym braliby 
udział wszyscy klienci, podniósłby 
z pewnością poziom obsługi w wie- 
lu placówkach handlu uspołecznio- 
nego. 

Dobrze by było, żeby się nad tym 


zastanowili pracownicy instytucji 
handlowych, działających w Łodzi. 
(1) 


Trzy przedstawienia 
zespołu ZZK 


w Teatrze ORZZ 


W ramach „Dni Oświaty, Książki i 
Prasy*, odbędą się dnia 8 maja, o go- 
dzinie 18-ej, w Teatrze ORZZ, przy 
ul, Traugutta 18, trzy przedstawienia. 
Grane będą jednoaktówki Czechowa p.t. 
„Oświadczyny*, „Jubileusz* i „Niedź- 
wiedź*, j 

Ze sztukami tymi wystąpi zespół 
świetlicowy ZZK pod reżyserią Jerzego 
Klimaszewskiego. Bilety w cenie od 1.50 
do 3 zał, są do nabycia w związkach 
branżowych u referęntów kulturalno- 
oświatowych. 


HIPEK: — Byłem się zaszczepić! 

WICEK: — No i macie spokój, prawda? 
Do zarządzeń władz trzeba się stosować, 
bo to dla waszego dobra! 


= 


BRZYDKO... 

Droga Redakcjo! 

Będąc w Łodzi służbowo, dysponowa 
łem paru godzinami wolnego czasu i we 
spół z kolegami zwiedziliśmy Ogród 
Zoologiczny. Ogród jak i zwierzęta bar 
dzo nam się podobały, co wprawiło nas 
w doskonały humor.-W' tym to nastroju 
„złapał“ nas fotograf, proponując uwie 
cznienie nas na tle słonicy Magdy, 

A potem... zaczyna się nasza przykra 
niespodzianka. Zdjęcia miały być goto- 
we 19 kwietnia, my jednak, wyjeżdża- 
jac tego samego dnia, nie mogliśmy zdjęć 
odebrać, Z pomocą przyszedł nam foto- 
graf. Ofiarował się, pobrawszy pieniądze 
za zdjęcia oraz za przesyłkę, przysłać 
je nam do jednostki, Ale zdjęć tych do 
tychczas nie otrzymaliśmy. 

Wątpimy, czy ta Sp, Pracy Fotogra- 
fów — Punkt Usług. Nr 2 (Łódź, Piotr 
kowska Nr 41), mając takich pracowni. 
ków, może się cieszyć dobrą opinią i 
zaufaniem klientów. 

Jako dowód — zacząłam kwit. 


Z serdecznym pozdrowieniem za ca. 


łą grupę |. 
kpr. Władysław Buchała 

Mamy nadzieję, że powyższa Sp, Pra 
cy Fotografów po przeczytaniu tego li- 
stu zawstydzi się i niezwłocznie zaspo- 
koi słuszne pretensje naszego Czytelni 
ka. 

OBY WIĘCEJ TAKICH! 

Jadąc tramwajem linii „18“ w stronę 
Widzewa, natknąłem się na bardzo u- 
przejmego i życzliwego konduktora (nu 
mer 1247), A było tak: 

Do tramwaju wchodzi inwalida bez 
nogi. Staje na pomoście, gdyż nie chce 
się tłoczyć w wagonie, Jednak konduk- 
tor pomaga mu wejść, wskazując miej- 
sce siedzące. Zresztą i wobec reszty po 
«dróżnych konduktor zachowywał się na 
der uprzejmie, okazując troskliwą opie 
kę starcom i dzieciom, 

Chciałbym mu, drogi „Expressie“ po- 
dziękować na łamach twego pisma oraz 
postawić go jako wzór, godny naślado= 
wania, 

Marian Fularski 
ul. Wodna 34. 


Uczyniłiśmy to z radością! 


Może nad morze, a może w góry? 


Na wczasy turystyczne 


każdy może z łatwością pojechać 


Doprawdy, nie wiadomo, dokąd 
w tym roku wybrać na urlop.) Tyle ma 
my rodzajów wczasów wypoczynko- 
wych, a jeden jest równie ponętny jak 
drugi, czy dziesiąty, 


Bo możemy się np. wybrać na szla 
ki mazurskie i statkiem zwiedzić wszyst 
kie jeziora, możemy podobną wyciecz- 
kę odbyć szlakiem kanałów mazurskich 
czy też pojezierza suwalsko - augustow- 
skiego. 

Nie odpowiada nam to — mamy do 
dyspozycji szlak nadmorski w okolicach 
Szczecina, Międzyzdrojów i Wolina. 

A jeśli ktoś woli góry? Znajdzie coś 
dla siebie, spędzając dwa tygodnie w 
kotlinie jeleniogórskiej na trasie Szklar 
ska Poręba — Karpacz — Przesieka, 
względnie, gdy jest zwolennikiem wyso 
kogórskich wycieczek, będzie miał dos- 
konałą rozrywkę wędrując szczytami 
Karkonoszy, y 

Aż trudno się zdecydować. Kto jed- 
nak już dokonał wyboru, niech się po- 
śpieszy ze zgłoszeniem do swego związ 
ku branżowego, a gdyby tam zabrakło 
miejsc — do referatu wczasów przy 


się | ORZZ, Związki Zawodowe 


X dysponują 
na razie przynajmniej 900 miejscami 
na wszystkie rodzaje wczasów turystycz 


nych, (sk) 


Czytelnik proponuje 


stempelki zamiast znaczków 


Czytelnik ob, Franciszek A. nade- 
słał do naszej redakcji list z cieka- 
wym projektem. 

Zauważył on, że przy wysyłaniu li- 
stów poleconych nakleja się zwykle 
kilka znaczków. Sprawia to poważny 
kłopot urzędnikowi i nadawcy, Masz 
czytelnik uważa, iż listy, na które 
otrzymuje się pokwitowania, wystar= 
czyłoby oznaczyć odpowiednią pie- 
czątką — bez zbytecznego naklejania 
znaczków pocztowych, Pieczątki ta- 
kie mocłvby mieć krój liter, ozna- 
czających czy dana przesyłka listowa 
jest poleconą czy też expressową itd, 

Projekt ob. A. 


przekazujemy wła» 
dzom pocztowym, i 


dy) , 


Przybrani w takie pelerynki uczestnicy wyścigu Praga — 
się deszczu, 
UEYOPAOYWA CON OOAWZATYAWWCORAGCKOOPODODOWO LE >? 


Puchar Davisa 


W Lozannie 


Luksemburgiem. 
Mecz, zakończył 


nym zwycięstwem tenisistów Szwaj z Cieszynie, 
W ostatnim dniu zawo-5 tłumy mieszkańców miasta gorąco 
pojedyńczej Albrecht $ oklaskiwały jadących. Czechosłowa- 
pokonał Wartheima 6:1, 6:1, 6:0, agcy żegnali kolarzy okrzykami: mir, 
z mir, Polacy skandują na powitanie: 
W poprzednim dniu w grze po-5 pokój, pokój. 

para Blonel i Buser wy-3 


carii 5:0, 
dów w grze 


Spitzer Wampacha 6:1, 12:10, 6:2. 


dwójnej 
grała 3:6, 7:9, 6:3, 6:3, 6:3. 


= 
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OGNIWO-B — GWARDIA Kr. 0:1 

Mecz odbył się w ciężkich warun- 
kach, wśród ustawicznie padającego de 
szczu, Do przerwy gra była wyrównana, 
Bramkę dla Gwardii zdobył po pięknej 
akcji całego ataku Gracz w 30 min. gry, 

Po przerwie inicjatywę przejęli gospo 
darze, którzy jednak nie potrafili prze- 
łamać defensywy krakowian. 

W zespole zwycięzców na szczególne 
podkreślenie zasługuje niezwykle ambi 
tna i ofiarna gra Gracza. 

Sędziował Wilczyński (Poznań). Wi- 
dzów, mimo niepogody — 5.000. 

UNIA — GÓRNIK R. 2:3 

Mecz piłkarski między — chorzowską 
Unią a Górnikiem z Radlina zakończył 
się po dramatycznym przebiegu gry zwy 
cięstwem Górników 3:2, Do przerwy 
Unia miała więcej z gry i zdobyła w 
tym okresie dwie bramki, Strzelcem pier 
wszej był Kubicki, drugiej — Cieślik. 

Po przerwie Górnik przystąpił do ge 
neralnej ofensywy. W 15 min. Bartyla 
skierował niefortunnie piłkę do własnej 
bramki, a w 31-min. Dybała wykorzy- 
stał niezdecydowanie Bomby i zdobył 
wyrównującą bramkę, Na 2 minuty 
przed końcem gry Dybała strzelił decy 


dującą bramkę, 

Mecz rozegrany został w b. ciężkich 
warunkach atmosferycznych, po silnej 
ulewie. Mimo zimna, błota i deszczu 
TEA JAP 
mm WE RO 

Nowy — „POEMAT PEDAGO- 


GICZNY* — godz, 19 
Pozostałe teatry nieczynne. 


KENA 


— 
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=zawodnicy mijają most 


žrenie Czechosłowacji 12 drużyn u- 
žczestniczących w 
J 1. f 

Gramy ze Szwajcarią: 
zakończono mecz o zczechosłowacką w Cieszynie. 
puchar Davisa między: Szwajcarią iż 
zpu Ostrava — 

się zdecydowa- 5179 km. Przy moście granicznym w 


Na deszczu i w błocie 

444% piikarze ligowi 
PWS r KZ walczyli o punkty mistrzowskie 

EKS Włókniarz odniósł zwycięstwo w Szczecinie 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Najlepszy z Polaków 


na Olzie. Zwartą grupę prowadzą 
Czechosłowacy: Ruzicka, Vesely i 
Svoboda. Za miastem na pierwszych 
wzniesieniach rozpoczyna się seria 
licznych na tym etapie defektów. 
PierwSzym pechowcem wśród Pola- 
ków jest, jak zwykle, Pietraszew- 
ski a następnie Kapiak i Wójcik 
dwukrotnie zmieniają dętki. Wójcik 
ukończył wyścig na rowerze Pietra- 
szewskiego, M 
Za Rybnikiem rozstrzygają się lo- 
sy etapu. Z czołówki ucieka trójka 
zawodników. Są to przodownik wy- 
ścigu Duńczyk Olsen, Meister (NRD) 
i Lobre (FSGT). Trójka ta w szyb- 
kim tempie zwiększa odległość od 
pozostałej grupy, liczącej około 30 


kolarzy i w tej ko 
waastdy I 


Warszawa nie boją 


Po 5 etapach rozegranych na te- 


W S ; 
Wyścigu Pokoju 
„Trybuny Ludu“ i „Rudeho Prava“ 
przekroczyło 8 bm. granicę polsko - 
63 kolarzy wystartowało do 6 eta- 
Katowice, długości 


na obu brzegach Olzy 


lejności z różnicą 
ok, 6 min. mija me 
tę w Katowicach. 
Na czele drugiej 
grupy wpadają na 
stadion Czechosło- 
wacy — - Ruzicka, 
Peric, Vesely i Svoboda, a następ- 
nie pierwszy z Polaków Hadasik. 

Mimo licznych defektów drużyna 
polska jechała dobrze. Wszyscy Po- 
lacy za wyjątkiem Pietraszewskie- 
go, który oddał swój rower Wójci- 
kowi, doszli do czołówki i w dużej 
grupie innych zawodników przyby- 
ii na metę. Wójcik na 40 km. przed 
metą doszedł czołówkę po wspól- 
nym wysiłku z Veselym, 

Wyrównany zespół czechosłowacki 
wygrał drużynowo ten etap przed 
drużyną NRD, Indywidualnie Olsen 
powiększył jeszcze swoją przewagę 
w klasyfikacji ogólnej po 6 etapach, 
a na drugie miejsce z 8 pozycji wy- 
sunął się Meister. 

Trasa Ostrava — Katowice była 
pechowa, szczególnie dla Francuzów, 
Włochów, Polonii Francuskiej i 
Triestu. 

6 etap wygrała drużyna CSR z ró- 
żnicą 6 min. przed NRD — 8 min. 
przed Węgrami, Czwarte miejsge 
zajęła Połska, tracąc do zwycięskie- 
go zespółu "OR Io fniń. m mesa 

W klasyfikacji po 6 etapach pro- 
wadzi Czechosłowacja z różnicą ok. 
9 min, przed Węgrami i 10 min. 
przed NRD, Połska znajduje się na 
piątym miejscu i straciła na tym e- 
tapie 3 min, do drużyny CSR. Ze- 
spół połski ma po 6 etapach czas o 
ok. 26 min. gorszy od CSR. 

Indywidualnie po 6 etapach pro- 
wadzi Olsen z różnicą ok: 8 min. 
przed Meisterem i 9 min. przed Wło- 
chem Ferri. 

Pierwszy z Polaków Hadasik jest 
na 9 miejscu w klasyfikacji ogól- 
nej, 13 miejsce zajmuje Wójcik, 28 
Wrzesiński, 39 Kłąbiński, 42 Kapiak 
i 45 Pietraszewski. 


Na boiskach łodzi 
W meczach o mistrzostwo klasy 
wojewódzkiej uzyskano następujące 
wyniki: Widzew I B — Spójnia 3:2 


graniczny 


gra byla h. ciekawa, a tempo gry niezwy 
kle szybkie. 
CWKS — BUDOWLANI 1:0 

CWKS pokonał - Budowlanych z Cho 
rzowa 1:0 (1:0). Bramkę zdobył w 34 
min. Soporek, który dobił strzał Olej- 
nika. 

Mecz stał na słabym poziomie i od- 
bywał się na zupełnie rozmokłym hoi- 
sku.  Nieznaczną porażkę zawdzięczają 
Budowlani doskonałej grze obrońców 
Jandady i Karmańskiego i pomocnika 
Wieczorka. 

W drużynie wojskowych wyróżnić na 


leży trio obronne oraz Soporka w n 


W strumieniach ulewnego deszcz 


padzie, Gati / f 
GWARDIA Szcz. — ŁKS Włók. 1:2 

Szczecińska”Gwardia przegrała i wła 
snym boisku z ŁKS Włókniarz 1:2 
(0:2), Zwycięstwo gości jest niezusłu- 
żone, gdyż Gwardziści po przerwie zep 
chnęli zdecydowanie go 
ści do obrony. 

Mecz prowadzony był 
w żywym tempie i był 
typową grą a punkty. 
W Gwardii dobrze gra 
ła pomoc i obrona, na 
tomiast napastnicy nie 
rozumieli się wzajem 
nie i nie potrafili wy 
korzystać dogodnych sytuacji. 

W ŁKS Włókniarz najlepiej zagrali: 
Szczurzyński, Baran, Szymborski i Zyg 
muncik. ` 

Bramki uzyskali: dla gości — Gu- 
stowski i Szymborski. Dla gospodarzy 
— Foryszewski, Widzów ponad 10 tys. 
KOLEJARZ P.—KOLEJARZ W. 2:0 

Rozegrane w Poznaniu spotkanie mię 


dzy Kolejarzem (Warszawa) i Koleja- 


ATd="TE" "x" 


wjechał w granice Polsk 
Na metę w Katowicach pierwszy wpadł Olsen — 


"Ro 


W strumieniach ulewnego deszczu 


Pokoju 


1 


Hadasik na 8 miejscu 


Na 6 etapie wycofali się: Jensen 
(Dania), Jorgensen (Dania). Arenius 
i Niemi (Finlandia), Donadel (Triest). 

Klasyfikacja drużynowa po 6 eta- 
pach: 1) CSR — 90:15:01, 2) Węgry 
— 90:24:15, 3) NRD — 90:25:56, 4) 
Bułgaria — 90:34:38, 5) POLSKA — 
90:41:28, 6) Rumunia — 90:56:48, 7) 
Włochy — 91:05:26, 8) Francja — 
91:13:08, 9) Dania — 91:24:56, 10) 
Polonia Francuska — 92:56:35, 11) 
Finlandia — 93:44,52, 12) Triest — 
94:36:59. 


Rekord Łodzi 
ustalił Świetlicki 


w rzucie młotem 


W odbytych wczoraj zawodach lek 
koatletycznych z udziałem zawodni- 
ków ŁKS Włókniarza, Ogniwa, Śpój- 
ni i Włókniarza (Pabianice) z 
wyników na wyróżnienie zasłu- 
guje wynik uzyskany przez Świe- 
tliekiego (Wł. Pab.) w rzucie mło- 
tem. Nowy rekord wynosi 41.61 m i 
jest o półtora metra lepszy od po- 
przedniego ustanowionego przez 
Imielę (KSZO) w 1985 r. 

W poszczególnych konkurencjach 
pierwsze miejsca zajęli: 

60 m kobiet. Białobrzeska (Wł. Ł.) 
8,2. Dysk — Piotrowska (Wł. Ł.) 
30.23. 200 m Białobrzeska (Wł. £.) 
28,2. Skok wzwyź Marynowska (Wł. 
Łódź) 125. Sztafeta 4x100 m Spójnia 
55,9. 

100 m. mężczyzn. Puchowski (Wł. 
|jŁódź) 11,6. 800 m Grab (Wł. Ł.) 
2.09,4. Skok w dal Cywiński (Ozn.) 
6.32. Dysk Grzelski (Wł Ł.) 40.12. 
200 m Puchowski (Wł. Ł.) 23,5. Osz- 
czep Sikorski (Ogn.) 38,90. Skok 
wzwyż Gizelewski (Sp.) 165. Kula. 
Kruszewski (Wł. Pab.) 12.82. Szta- 
feta 4x100 m. Unia 45.6. 
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Zabrakło Chychły 
Gdańscy pięściarze 


pizegrali w Łodzi 3:15 


Towarzyski mecz pięściarski ŁKS 
Włókniarz — Kolejarz (Gdańsk) za- 
kończył się zwycięstwem pięściarzy 


łódzkich 15:3. Ko- 
lejarze wystąpili 
w niekompletnym 
składzie — prze- 
de wszystkim brak 
było Chychły, W 
ramach meczu do- 
szło do ciekawej 
wałki Szaliński — 
Soczewiński, wy- 
granej przez pię- 
ściarza łódzkiego. 
Niespodzianką do pewnego stopnia 
jest wygrana Olczyka w walce z 
Kleinem. Oto wyniki techniczne (na 
pierwszym miejscu zawodnicy łódz- 
cy): 

w muszej: Anielak w JI starciu wy 
grał przez tech. k. o, z Kanakiem, 
w koguciej Różycki pokonał przez 

|tech, k. 0. w II rundzie Szymurę, w 
piórkowej Szaliński pokonał na: pun- 
kty Soczewińskiego, w lekkiej Ol- 
czyk wygrał na punkty z Kleinem, 
w lekko - półśredniej Jędrzejczyk 
przegrał z Piotrowskim, w półśred- 
niej Nagajskiemu w I rundzie pod- 
dał się Ustrowski, w lekko-średniej 
Szczepocki wypunktował Rajskiego, 
w średniej Lubelski przez k. o. w I 
rundzie pokonał Serockiego i w cięż= 
kiej Jaskóła zremisował z. Borkiem. 

Przed rozpoczęciem zawodów bo- 
kserzy ŁKS Włókniarz zadeklaro- 
wali udział w akcji Plebiscytu Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju. 


. s s 

Piękny sukces 

Szczypiorniści ŁKS Włókniarz 
odnieśli wczoraj wielki sukces, po- 
konali bowiem wielokrotnego mi- 
strza Polski, drużynę Budowlanych 
z Chorzowa w przekonywującym 
stosunku 12:5 (7:3). 

Bramki dla łodzian uzyskał: Buj- 
nowicz 4, Szulc i Hofman po 3, by- 
liński i Hejman po 1. Dla Budowla- 
nych Sommer i Lotka po 2 i Her- 
man 1. j 

Dzięki temu zwycięstwu ŁKS 
Włókniarz zdobył tytuł wicemistrza 
Polski w szczypiorniaku. 


Zbyt ostra gra 
R org 


zwiane 


"ie 


Widzew przegrał z OWKS Lublin 1:3 


Po przegranej Widzewa z Gwar- 
dia (Warszawa) kibice Widzewa li- 
czyli jeszcze, iż ich pupil może 
mieć szanse na awans do I-ej ligi 
|— bo chyba z resztą konkurentów 
wygra, a Gwar 
dia warszaw= 
ska może się 
na kimś po- 
tknąć... toteż 
przykro rozcza 
rowani opusz- 
czali wczoraj 
` boisko Wi- 
dzew zagrał bez Słabego i po przer- 
wie grał w 10-kę, a nawet jakiś 
czas po kontuzji Bajana w 9-ciu. 
Sędzia zawodów Woźniak (Katowi- 
ce) b. słabo sprawował swe funkcje, 
dopuszczając do ostrej gry, co przy 
śliskim, ciężkim boisku (grano pod- 


pierwszą bramkę. W 23 min. Uptas 
fatalnie puścił strzał _ prawoskrzy= 
dłowego gości Strzechy. W 34 min. 
sędzia za wyraźny fauł na polu kar 
nym OWKS-u (Wiernik był trzy- 
many obiema rękoma) podyktował 
wolny pośredni (!!!) Po przerwie w 
2 min. Widzew uzyskał punkt hono 
rowy przez Wiernika — a pod sam 
koniec meczu (43 min.) wynik 3:1 
ustalił dla OWKS (Lublin) 1. iącz- 
nik Hardek. 


Biegi na przełaj 
wyłoniły najlepszych 
w łodzi i województwie 


Na stadionie ŁKS Włókniarz od- 
były się wczoraj biegi 


: is E F kni na przełaj 
m £ dz rzem (Poznań) zakończyło się zwycię- Pas Po PE. pr A cząs deszczu) doprowadziło do licz- | jako trzecia faza Biegów Narodo- 
ADF IA — Wilcze doły — 15.30, 18, stwem drużyny poznańskiej 2:0- (1:0). Konia (Zgierz) — Włókniatz  (Beł- nych kontuzji. Ofiarą ich padli wych na szczeblu wojewódzkim. U- 
20.15. zee r A Kolejarz poznański zasilony zawodni | chatów) 5:2, Budowlani — Kole- |gracze Widzewa — pomocnik Wró- | dział w biegach wzięło ponad 400 
BAJKA — Więlkopańskue hulanki — kami z Ostrowia: Chmieleckim i Trze- jea (Ł) 1:1 ; bel zamieniony jeszcze przed przer- | zawodniczek i zawodników. Imprezę 
18, 20. X Ta „ |biatowskim był drużyną bardziej wy-} ` a wą na Sieradzkiego oraz śr. ataku rozpoczęto barwną defiladą, w któ- 
Aan 21, Za cenę Życia — 16. równaną i grającąe lepiej ciapa, | P orras a Eaa po- | rej wzięli udział zawodnicy, krocząc 
AA at j d so.oguw, | Zwycięstwo gospodarzy było zasłużo- gotowia odwiozła do, szpirała. |z rozwiniętymi sztandarami o bar- 
GDYNIA — Program ETA ne. Tylko: dzięki doskonałej” fróstawie Ta bela izowa Goście prezentowali się lepiej fi- | wach poszczególnych zrzeszeń. 
towy SE ROA PE sto młóż Brzozowskiego i Jaźnickiego goście nie W tabeli ligowej zaszły dość po- zycznie, niepotrzebnie jednak nad- W biegach uzyskano następujące 
SAA E tar RT o ponieśli wyższej porażki. Najlepiej w |ważne zmiany. CWKS, Ogniwo |używali swej siły, fauiując zbyt | wyniki: 
> Bor ÓW tna 18. 20 drużynie poznańskiej wypadła linia pa |(Kraków) i Górnik z  Radlina często. E 700 mtr, juniorki 1) Sadura, 
MUZA — Błyskawica m Ta A ‘i7, f mocy. Drużyna warszawska zawiodła, | umocniły swą czełową pozycję, ale Widzew rozpoczął mecz ładnymi (Ogn.) 2:34,6, 2) Guszczet (DOSZ) 
POLONTA = RWACY, „Dota — "17, przede wszystkim w linii ataku, gdzie|na dalszych miejscach notujemy atakami i przez pierwszy kwadrans 2:34,8, 3) Patora (Sp). 
z ANTE — Sława spórto- | "SZY5CY zawodnicy grali zbyt indywidu | szereg przesunięć. EA E PWZ n brakło jednak NA 3.500 m. seniorzy 1) Szewczyk (WŁ) 
R e g 20 alnie. Obie bramki zdobył Anioła (w| I tak Kolejarz (Poznań) ganan coea RS AN osa 10.50. 2) Kosiński (Sp.) 11:10,6, 3) 
REKORD —- Warszawska premiera | 15m jedna z karnego). Widzów ponad 8 | na 4 zt da bak > pad kaj Sakia praras AEko S ain Błażejewski (Głuchoniemi). l 
— 18, 20, e sae aaae AA Gwardia yz P ; 3 r 0, E azóiój yy zł ka 
TNIK — Ucieczka z niewoli — RZ o$ za :47,2, 2) Wolak ( :48.9, o= 
E an] zwy Hale sportową Ťa zas Manaen Sie Derby Krakowa  |wai: ews). deh 
ROMA — 1-szy maja 1950 roku w € $ 4 = widziały na 9 Eron Drużyna Ogniwa (Kraków) zwycięży 1.500 m. juniorzy 1) Jasiński (Ogn.) 
POO o: SĄ qadsteja zyskała łódzka Gwardia 1. CWKS 5 10 135 n a” rywala Włókniarza 3:2 siąk „APO (MRN) 4:39,6, 3) Brzo 
18, 20. Z okazji uroczystego otwarcia | % Ogniwo Kr. 5 9 toe ( E zdobył prowadzenie przez | Biegi wojewódzkie: 
ŚWiT — Świniarka i pastuch — 18, |]nowej hali sportowej łódzkiej ZS. | 3. Górnik Rad. 5 7 115 Parpana, po czym Ogniwo zdobyło w |: 700 m. 1) Filipiak (Łęczyca) 2:26:4, 
20. < Gwardia odbył 'się turniej piłki | 4. Kolejarz Pozn. 5 6 6:8 Sowy Stepach żaka trzy bramki,| 2) Korbach (Radomsko) 2:26,5. 
TATRY — Cyrk — 16, 18, 20. ręcznej z udziałem najlepszych ze- | 5. Kolejarz W-wa 5 5 8:7 * którcakidwie neihi Rajtar CE ię 3500 m. 1) Sieciechowski (Toma- 
WISŁA — Musorgski — 15.30. 18,|społów Gwardii. 6. Gwardia Kr. 5 5 4:4 Radoń. Po przerwie jedyną braroke zde |Szów) 11:01,2, 2) Jasiniak (Łódź Po- 
20.30. W siatkówce męskiej pierwsze | z, Budowlani 5 4 9 |; Glajcar. : i wiat) 11:09,6, 3) Fedorowicz (Toma= 
TEE a a 0 Peia aja OWE ÓW EK" | 3 WIOKORŻ En. 50 BUM) w ayaa kłamie wóz PW AEK, KU 
m 15.30 18; 20.30. ; ZB że ek, Gy RZE wygrala Z| 9. ŁKS Włókniarz 5 4 7:8 | Glimas w obronie, Kaszuba na środku 1.000 m. seniorki 1) Dymczak (Ku- 
WOLNOŚĆ — Rwący potok — 16,]Wrocławiem 2:1, w siatkówce ko- $ S 3 7:9 i Radoń dzi tno) 3:37,1, 2) Nowakowska (Skier- 
18 20. biecej pierwsze miejsce zajął Wro- | 10. Unia 9 > na: Asd ky 0 A byli: La- |niewice) 3:385, 3) Górska (Sieradz) 
ZACHĘTA — Panna beż posagu —|cław przed Warszawą, Łodzią i|1l. Ogniwo Byt. 858 „BE |. U pokonanych pa ao yli: La ai 138,0, 
18, 20. Gdańskiem. 12. Gwardia Szez. 5 —  4Mlsiewicz, Nowak i Piekulski. 141.8. 
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